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Bitwa pod Arras.
Bar lin, 1.1 (kwietnia.

(WiapóspraooiwriuJc woj&koiwy »Vo-95iiśche Zoi- 
tmin-g® ąńrao 'O HtiWi-o (pn-d Arnas: Nąjw±ęksŁ«* 
bitwa, którą tno/sna uważać za rozstrzygającą 
w tej wojnie, rozpoczęła się w tych dniach. — 
Ogóaiiie przewidywano że pc zeciwnik nie bę 
Jzae nróbowal frontalnego przełamania sinii bo­
jowej w rodzaju ostatniej ofenzywy nad Sctnme, 
leci podejmie bitwę, podobną do walk w  jesie­
ni z r. 1915. Z dlwiti aterz-yidot zaoicjplnyoh (opiera 
się jodno na (północy o Arras, a ‘drugie na potit- 
dniu o  Soisson-.

Ofenzywa anylelseta.
(Telefonem  i.

Wiedeń, 1:1 lawiebnia.
»N . IV. T :‘..gl.k-tu ilouysi z  Ila g i: iDaionnBki 

ogłaszają danicsienio U-nited- Press® z Jjomdy- 
nu. któro 'watsl’kiem.i ł i-te ranni, stw ier­
dzające, żc wielka otenzywa aoaiicyi na fron 
cie zachodnim już się rozpoczęła. Anglicy ata­
kują armią, liczącą milion Ir.uzr na froncie o 
150 kim długości.

W @ l e a  s a  m w m . ; -
(Tel. o. k. Biura koreap.)

Rcpenaaga 11 kwietnia).
(BiUi'0 -iSteatna.). 'Na morzu .Póltoocmem zo­

stał zatopiony jeden trarowiec tluusai.
Cnrystyania, 11 kwietnia.

(Biuro Ililzana). Łódź ą/odwiodia'’ załoipiła je­
dną barkę i dwa parowce norweskie

Pmya zastawia Inflanty.
(Telefonem).

Wiedeń, Li kwietnia,
•mN. V  r-m^CK 'donefei za »V)os? Ztg.«, że 

iząd'M« angidfsfkiim a ro-syjsifcim .odbyły 
ię istoto, e rokto-wiainia o pożj'czkę w kwocie 4 

miliardów rubli w zamiar, za nastaw Imłant i 
szeregu ważnych wysp, Łitóra bo terycarya Aa- 
jna- rtiaiaiby zwrócić Rasy] mapi-ero ;po araoir- 
tyfz-acyi (wszystkich tliuigów rosyjskich.

zupełna dozory entacya ! nieznajomość wypad­
ków rozgrywających się w  Rcsyi. iWio-jtska wie­
dzą, -tyłkc o abdykacji cara a o utworzeniu isię 
nowego rządu. Rozszerzane są natomiast, ja t  
się (zrlaje rz umysłu —  równe sprzeczne marlo- 
mości nj>. rże caczóliną komoadę nbijął w. iks. Mi 
kolay Milcolaje’wi'cz. rże Ikls. (Michał (wstąpił 
na iaro,n itp.
~ Y 1 armii ^bjannur tiię oąpclna bierność. Mini- 
isbefr Wiojny Guczkow ukarał kilku -wyższych 
generałów, za klęskę pod Tobołami, między ni­
ani (generałów Lecha i JannSsfcewskiego,

jacy bawarskiej. Tam znĄjdowala się strażnica 
połowa, do której >w dniach 2 i & b. m. trzeba 
było dojeżdżać czółnara,. Dnia 3 b. m żjołnierze 
z tej .aWażmi^y musieli siedzieć na walc, ażeby 
nie utonąć

M e nie tylko Stochód wezbrał tak silnie. —  
W  tyle poła bitwy, w  okolicy Kamienia., płynio
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Ratunek Domu Polskiego 
w morawskiej Ostrav-'ier

Szybkim krukiem zblua się dzień 1 maja, to

-o-

re.sy

Cetiiryeaftitya sa ormi! rosyjskiej.
(Telefonem).

Wi&deń, U  kwietnia. 
Jaik dziuiMiiki (tutejicze 'danosizą, (Wśród twiajsk 

Iz(n), jcbująicyieli dę na froncie, panuje

W o j n a  z  A m a r y k ą .

NsutraSność Hiszpanii.
fTeL c. k. Biura Korerp.;

Al ■
Madryt, 11 HdwSdfcfak; 

Tiziounik uraęaiowy jogłasaa de'klaivtcyę neu­
tralności Hiszpanii w  wojnie iremietko-aniery- 
kańskiej. f

Włburze^ie w Peru.
(Tfl, c. k. Biura koresp.) .5 ’

Lima, 11 łćwieftwia!. 
(A g. HaYatsia}. Djpilnia' (pubEcana. jest rnneno 

whibitrzdna •dbcemeroi wydarzeńiami i skłania się 
ku tomu, aby rząd jak najrychlej powziął for­
malną deeyryę.

Zasiani Ulmny v«r Ą.Tseooa.
l ie r lin , 11 kwietnia 

- s> v,tós.siache żWftińigjć donosi a Genewy:
Wśród objiwaiteli państwa niemieeŁiegu, 

nwięzieiij-idt w Stamadh Zjedna&zony ch, (znaijf 
(dńje się, ijafe Kłowosi prasa (pan-yska, kapitan 
handlowej łodzi podwodnej K  ó in i g  i ik-iHsu 
fuinfccyottiaiyayzów oiiemieekiego torwanzysitiwia 
żeglugi Hamburg -tAlmeiyka  ̂ Są oni cbwmi-eni 
o udział w  spLku pr^cHrko Stanom Zjedno­
czonym.

Dalej uwięziła (polrcya .fiiiiańsistę laiemieekio- 
go dira Gifatawra Jaliobfsona, ołnHniomego o a?i- 
taeyę rewolucyjną. Ja.ikcłitsioin, po złotaesAi ttawu- 
cyi 'w Jćwoicie 25.000 (dolarów, został wypu­
szczony na wolną (stopę.

Niemcy, elbwi:iien> o spisek, mający na celu 
zburzenie kapało Weiiana, zosta5! skazani na 
karę więzienia od 6 mie ięcy do 2 lat (Kanał 
W o łła i*  łączy jeziora Ontario i Erie, wiedzie a 
Honlt-Ot/ibonno 'do Hort-DallieusLe 1 ma 40 'kilo­
metrów laługości. Nazwę otrzj mał od miailta 
Wellatud, waiżncgo fnM clu iwęzłi w ego kolei. —  
U w', red1.) /

walą na Douaumont. Dalej na prawo leży fort Yaus, 10 przed pcduiLricm, pełnego Centralnego wy- 
na lewo Martwy Człowiek z dwoma garbami, bli- działu na godzinę 4-lą. po południu. -
żej Zimna Ziemia i SouviIIe, a w pasie fortów z e - ____________ _____________________________________
wnętrznyeh SaintMihiel i Beilewillo. Lasy są roz­
trzaskane, eala dat jakby wymarła. Zwiedzamy je­
den zo słynnych fortów, o który szalała walka:
Sotiville. — Napastnicy stali już pa muraeh, lecz 

Turya, mały potok. Teraz, teai potok stał tsię na ol-roiicom udało się zrzucić ich. Tej okolicy me j 
gle rwącą raelcą, szeroką na 400 metrów. Tyi-J można określić lopszem mianem, jak »krajobraz
ko z wiebam nakładem pracy i trudów można!księżycowy®; są to leje fstożki ziemne — pokryte .ican ośtateezny termm, wyzuat5zoin.y Domowi
utrzymać kolejki połowę i  drogi. Tutaj są naj- lekkim śniegiem, podobne są do zakątka alpej- DoMdoirm ar Monw&kiej Óstrswio d*o zapłaoe-

skiogo w miniaturze. Tu pracowały szezegółnio nia -zaskar/uiliiy-eh zaległy cli rat hipotecznych, o
memicckio moździerze 42-centimetrowe. Pokazują ilo ■zapadły wyrok sądowy nie ma ■zakończyć się 
nam jeden z głównych pocisków-olbnsymów. Ttoz wystaiwdeiiiieta togorż Doinu na, przfonifauwą 
padł się na dwie równo skorupy '   ̂ spiyedaż iirzeJz bcytacyi;.

Yerdun dowiodło, że, według tego. co się stało Akoya ratunkowa, prowanfeona od niewiele 
z Leodyum i icnemi twierdzami, nie można oce- luicsięcy. dala rezultaty bardzo pocieszające: 
niać wartości stałych fortyfikacyj. Żadno dzmio zebrane na ten cci. drogą subwencyj, oraa
obronno nie miało tyło do wytrzymania, co Vor- składek kwX)tę 10.539 koron. 17a ■zasp okojome
don, ktorego fortyfikacye zostały uszkodzone, alo reszty'pręt cm,/i u wyżej ymdanynn terminie po­
mimo wielomiesięcznego bombardowania nie po- 'trzóba jeszcze 7.cl>rać 7.823 koron, a wtedy zni-
szły w niwecz. Ciężki pocisk, który trafił w cyta- aule widnro zagkrdy, grożące od szeregu lat
dclę, zburzył tylko mur zewnętrzny', ale skalistą Dornowi Polski mmi.
rdzeń tylko drasnął. Na niektóre forty padło już W k-rząc, że ofiarne społeczeństwo polskie Ido-

Defraitiw  sre$al8»0Qle 
trruay L^iontai Psftkieii.

(Telefonem).
Wieueu, kwietnia'.

W  ciągu dnia dzisiejszego pojawi się urzędo­
wa tmmcyacya, regulująca definitywnie spra­
wę legionów w myśl życzeń wyrażonych wie­
lokrotnie przez Polaków.

M f i R f n  obrał Izby posióo.
(Te le fonem ).

Wiedeń, 11 ikn ietnia.
Jak sly chac nowy regulatnut Izby po&lów

Rio będzie -dJctrojawainy, lecz una być tzauaa w 
pierwszych tlnitte-h >po 'zobramia &ię (parlamentu 
prze., sam parlamem uchwalony. Będzie to tern 
sam projekt, który wypracowała Hwcgo czaau 
kpm.istya regulaminową Izby (posłów, fbradują- 
ea ip&d (przewodniaowum iposla G ermiaai a. —  
Projekt iton z icońoemi bm. będzie rozesłany; 
wrfzysfiikim roośłum.

i i i ? 3i,Hj uiumnuil
(Telefonem).

Wiedeń, U  kwietnia.
-Bud. Oorrcs(i>.« donosi: W  uajbliiższych

dniach (]xiija'v,'i się ruząso rządz omie >w oprawie 
dodatku urożyznia.iego za r. 1916 dla pensyo- 
nisfóv. wojskowych. iktć«i-v 'wyncusić będzie 200 
do 500 lląor. od ipnłkowiiiika ,w idol. idla wdóiw (po 
tych (pcni!syMomfet,a!ch 200 do 400 koron, dla ;pem- 
syomiistów żołnierzy i 'Wdón- (po nich 60 dO' 100 
koruir. dia sioU-ót ą»o mich 32 ido 108 korom.

m w  p izjp
(Telefonem).

Biida*>eszt, 11 lćwir,1ini'a'. 
Dzieinimki tutejsze idonicszą: W  (najbliższych 

dniaoh (or*zeilti:vvać malciży (przybycia (paty ccsaT- 
.żkiej do łiudaiposztu. .Para 'cosamslka przyjmie (na 
ipdsi uchami ach iró /me ioS'obitelttś|fflj (polityczne. —  
Opozycja Sipodzitiwa się, iżo w  (tym 'Ctzafsie (za­
padną też decyzye w  różnych oprawach polity­
ki wewnętrznej, - -

Opozycja (zapowiada też Wniesieinio da tioi- 
mai mterpfclacyj rv sprawie zer waniti stast- nkó.r 
z Ameryką i w  sprawie dymfeyi ministra woj 
uy K^obatfua.

gorsze loagna. wydyńskic/ łtzrdd mają bardzo 
mały spadek, a nieprzopiLsaozaino piodglobic z 
gliny uiiiemożlirm wsiąl sanie r^ody iw ziemię. 
W  stanowiskach niemieckich i przed niemi, jah 

j daleko oko sięgnie, wszędzie widnieje woda. 
W rowach woda po kolana, każda dolina staje 
się jeziorom, każde wgłębienie sadzu-wką. Nie- 
mieckio stariowiiuka z.na.jdował/ się w  dole, po­
śród bagien, (natomiast Hosyramie iw swoim przy- 
czółlcu mosiowym, zarówno na północ od To  
kłów. jak na południe pod Helen inem byb na 
wzgórzach i mniej odczuwali skutlci zalewu.

Z pod Starego Gzercwiszcza poszli- do sztur­
mu jeźdźcy bawarscy, brodząc, po piersi przez 
wodę. Mimo to wszystko powiodło się. Atak 
sządł tak szybko, że wkrótce został cel osiągnię­
ty. Działo się. to już o  zm±rokn. Wykonanie ata­
ku postanowiono dopiero dnia 2 b. m. wieczo­
rem. Wedle planu młck Niemcy w  dniu 3 b. m. 
zdobyć tylko południową część jirzyozółka mo­
stowego, mniej więcej aż po linię Kudka-Czcre- 
wiraczę, tudzież położony, na zachód ..mur ro- 
s/.iskkk ■ ■ ’ ''

O świcie rozpoczęła się gra dział i miotaczy 
min, o godzinie pół do ósmej rano rozszalał się 
huragan armatni. Bsteryo rosyjskie zostały tak 
zasypane ogniem, żo prawie nie mogły odpowia­
dać. IV północnej części przyczółka mostowego, 
a więc p n d T o  b c ła m  i, miał być nieprzyja­
ciel w dniu tym ieuyrde spętany. W  tym ce ł*  
silne patrole konnicy bawarskiej wyruszyły no­
cą i obsadziły lasek, położony na południe od 
Starego Czerwiracza, wyparłszy*śtrstlc_ rosyj­
skie. Dołożony obok drugi" lasek był zalany.

Oieżkip pociski dzia-łorre zniszczyły także w 
północnej części przyczółka, mostowego -stano­
wiska rosyjskie. Itosyjslde karabiny maszyno­
we znalazły się w* takim logniu, że podczas sztor­
mu niemieckiego skazane były na bezczynność. 
Pomiędzy godziną 10 a 11 przed południem za­
uważono 3vsteczne aruchy na niektórycii czę­
ściach rowów rosyjsikic-h. Punktuakrio io godzi­
nie T f przód południem wrc-dłe jMigrttiTni wyle­
ciała w  powietrze mina na póhioc od Rudnllra, 
na południowo^za-cli-odnim stoku -góry 160, czy 
nn‘ąo olbrzymie spustoszenia. O godzinie 1 m. 15 
po południu poszła do szturmu piechota nie­
miecka i już po pięciu nun-utach znalazła się po 
drugiej stronie rowów rosyjskich. Biegiem od­
bywał się dalszy pochód Telefon nieustannie 
donosu o  nowych sukcesach.

O godzinie 1 m. 40 część stanowisk r-osriakich

t y
mo
żsiąco pocisków i jeszcze wciąż wali się w tc sa- prowadzi ratiMiek Domu Iluiskiego w Moraw­
ie punkty, jak młotom. Ale jeszcze wciąż to same akie j Osil.ra.wic do .raczęśliwego zanonezenia, Dy- 

forty dają bezpieczno schronienie wojskom, juzy- rokeya tego Douni dziąlcuje serdecznie za pc 
gotowanym do obrony, albo do wypadu. Pociski moc i prc»si wszelkie, chociażby najdrobniejsze 
12-centimotrowe, trafiając, wstrząsają całą hutlo dat-kr, praezuaczoiic -na- •ratunókDonr.u Polskiego 
wlą betonową, ale jej nie przebijają. * przesycie na ręce dyrektora Józefa W o y n a -

Pole bitwy pod Yerdun jost z pewnością nnjdzik 1 o wsi k i e g o  w Mora4vskiej Ostrawie. Ro­
szą częścią całego frontu. Gdziekolwiek szliśmy wnież w.ray.stkie ndnmiLitracyo pism polskich, 
lub jechaliśmy, ue było widać nawet rowu strze- któn na Dorn Pofcfci akiekolwiek datki zobra- 
lecldego, ani zasieku drucianego: jeżeli coś takie B , prewi o ąirzeslanie tychżo t t  najbliższym cza-- 
go tam stało, juz dawno zostało zdmuchnięte. Wła- ' sio pod adresem wyżej przytoczonym.
ściwie istnieją tam tylko wyrwy od granatów !  -
I tu miesiącami walczono o każdy cal ziemi1. Walkf Siódma lista składek aa Doro Polski w Moraw, 
piechoty w zasadzie odbywała się na granaty rę jakiej < torniwie, praostanyc-h na r « e  dyrektora Jói 
cznc. Żołnierz, rzucaj.ąc się w lej od pocitmu — jwsfa WiOynarOfR-p.kiego.

bmarznięta woda. 
lodowa?®

Co też pokrywa ta powłoka

Z Ger4ralnspo Wydziału 
Towarzystwa roStiicze«|o.

ityto*śit 7 ł\
sprzedaży

z puraki 15 K; Stofan Ja-nicki 10 K; 
H. Kulczycki 10 K. radca Goistonaun 15 K dr W%l- 
dysłaiw threźdż, Ży-wieo 5 K ; YHnamfy Mąclwoda, 
Wwossopfco 8 K; Pram-iraek Ozubik. ze skłacek - 
.wioazoaikii w Nic.połcaui-cacb BO >K; Ka AaiSomi B.i- 
szal„ Kiontborna 20 K; Ks. Krzysiem, z YTopraa Im 
K; Kł. Torosicwk-z, Lwów 1U0 K; dr A. Ralasito, 
Lwów 0 K: inź. Kazimierz iMaćkoiwskl 2G K; Wi

.sk.10 i Ton araystwo Kółek colniezycli, polega 
gównie aia. ścislem określeniu zadań Centralne­
go Wydziału i-na ustaleni 11 sposobu wykonywa­
nia przeJsitawieiela-twa interesów ndniczych 
kraju wobec- -czynników publicznych.

W  myśl przyjęfog '0 regulami-mi________________ I _ „ „    _ . „   , Ł, zjednoczone
pomiędzy drogą nelenin-Tcbołw a Śfcochudem | przelały na Centralny wydział
■pod Rudnikiem była już -W rękach nicmiecMch. jlMja'w'p 34yłącz.nc'g& wyrażaińa oą.inii i  przedsł-a- 
zaś o  godzinie 3 p-o połudbiu cel'fezbuianu zo&tai pot-rzob rcluloLwa w yakresio polityki
osiągnięty. Cel, zamiei-zony -owego -dnia. Alo na- 
tycirmiast v. yznaezjda komenda niemieoka ±10- 
3vy ceb Konnica hawarska stanęła znowu go-bo- 
wa -do ataku po -obirstrunach Gzerwi-z.oza.. Ro-
syjsla* 'Ogień zaporowy wstrzymywał jeszcze .   . .
ataki. Alo-od południa atakujące'kolumny nie- i M  toy-stąpiomom członków ajednoc-ztanych 01- 
mlec-kie posuwały się nicpOTcstrzy matiie aż pod,

agrarnej, polityki aprowizacyjnej, urueli-omic 
nia i odbudowy go.-podafotw robiycb, leśnych, 
ogrodniczych, przemyśli, rolniczego, jakotoż 
świadczeń i- szkód wojennych, -zobowiązując się 
zarazem pi z/ceiwdzialać podjętym na własną rę

B i t w a  n a d , S to c h o c U m .
Szczegóły o bitwie nad Stocl.otlcm, 

która rozegrała sio głownio dnia 3 !•. m., 
czorpic-my częścią z koreapoiadencyf W. 
Hegelora, którą -ogłosił ,,Berlinor Ta- 
ge-blatt", częścią zaś z korespondencyi 
dra B y  ca We-Ahcimora ogłoszonej 
przez ,,l'’raTiikitii’ver Zcitiiimg".

W  przededniu szturmu ora przyczółek mosto-

wia-t rok, stojący na zach-oidniem zboczu górv 
pod ToboLaini i poza wieś Ozernlszczo. W  polu 
żonych -na 'wyżynie  ̂ Tobołach, zwłaszcza na 
cmentarzu, Koeyanie stawiali zaciekły opór. 
Obolu godz-my G wieczorem j tptaj -koluji.my nie.- 
mieckio zaczęły się coraz dalej posuwać, a o  go- 
daiaiio 7 wleczoacm cało T-abuly dostały się w 
rQccy iiicmieckie. Wśród Lsiężyciowcj nocy na­
stąpił jeszcze ailaik k-oainicy bawiardkiej. Cały 
V * m ™ m  m ostow i'pod Tc-bołami zmajduje&ic 
w  rękach niemieckich, po tej st-rcaiio StwUodu 
nie ma- już Rosj an.

Ale —  jak sfcwicUza Hogeler, uaoczlny świa­
dek zniszczenia —  Toboły zniknęły z pawiorzch 
ni ziemi.

gaiuzacj j w tych spra-wa-ch v roboc wdad/. i śa- 
stytucyj puMir-znyrlL Odtąd 'wobec, wkuły re j-  
skowyoh, -cyw Llnych, państwowych i auton-o- 
miczaych. wobec ciał parlamonlainych, wd-bec 
wojc-naiycli •ingtjducyj publicznych Centralny 
wydział Towaizystw  rolniezyeh jest jcibmyin 
•oi-gaijcan uprawiifony ai do wyst.ęjiowa-nia- imie-jtwa szkol

Kiołczewski,
Oiaczów- 50 K;^Eugeniusz i YArn-da Pdle^owies Sta- 
‘nwawów 10 K; Wacław- Kurat-claii, Lwćnw 5 K; 
Ib,lenia -Y cisage-borgowai, Lwuw -ł K; dr -Z. Kusp 
'■••niwjcz, Srczerzec 8 K, Tadeusz SoBMs, Lw-ów 4 
K; K. ,Z. Gcr^z-lo-w-ki, Ijwów ?0 K ; IMana Szr- 
'tacakoiw ica-owa i B. Staczcńska, Wiedeń po 10 K 
» #  ń .fr *y ę  ^zczęśliw.cg-o powireśM la-aikunka Jerzego 

z^fwło^kiego frontu; OzytoMa w A miry, ! » -  
wie b2 b 50 1 ; K. a. Zawadówna, Jadownilj Mo­
kre, zebrane b K  40 li; (mik 0 ułanów z iuieyaty- 
wy Józefa Wilczka i Władysława Fedorezyka w'o- 
dług nadesłanej listy: XX. 20 K Wl Feilorczyk!

tor fi K, Riznmw fi K, Otto fi K, Dołnun 5 K. Bie- 
±x.arz 5 k . -Sirych-trz 5 k , Hymon 5 K, (Jhytra 
4 K, 1 'kalek 4 K, Góral 4 k. Szeliga 4 K, Kędzior 
•1 K, Jaszczyński 4 K, Stasicnko 4 K, Baj 4 Ki, 
Ząjąc 4 K. Kocioł 3 K ; oraz po 2 i 1 K 131,’ razem 
i-bO K. Wojciech Dzieuoński, Karwina, 5 K, dzLa-

Pustynia êrdnn̂ .
•Jak wygląda teraz miasto Verdun, 

opowiada sprawozdawca berneńskiego 
zBunau®:

Zbofe rutPńsKi? tlln Ułednli.
(Telefonem ).

Wiedeń, 11 kwietnia.
Ja!l N. Pr. il*ro*sio« tłoiMfói: Z  iRuduiuiii Jiad- 

sze-dł już pierwszy transpori zdożł rumuńskie - 
go, ktorc ibędzio aiżyt-e ija-ko dnuniiaszilia -do chic­
ha. Codziounic ^na ąmzyhywaK' do lYiednła' 60 
FTkg-Ott; V zb-oia rinuuńskieiTĆL.

^Miasto Vordun, które liczyło przeszło 20.000 
mieszkańców, zbombardowano jest w sposób, unie­
możliwiający il ab ze jego zamieszkiwanie. Przecię- 

wy pod T o b o ł a m i  otrzymali Rosyanie pra- j te na wpół domy okazują jeszcze wewnętrzne urzą- 
wdopoilubnio jakąś dobrą -wiadomość, gdyż dzenie; kto ma czas i ochotę, możo z posostawio- 
wziłOsili. głośne okrzyki: „Hura!“  i ivyetiŁwialijnycli jeszcze ozdób ściennych odgadywać wiek 
z 1 owo w tablico z napisem: „Germlan-cy kaput11, i płeć łud/ć którzy tu niegdyś miesił iii, i teraz 
albo „Cesarz niemiecki uma;rł“ , albo- 1 wżeracie gdzieś w oddali jedzą ehleb tułaczy. Oo dzień pa- 
.uermancy nie mają clilciba4'. Ńio wiedzieli, ©O dają granaty, raz gęściej, raz w większych odstr

nic jest już zdradą ża-dnoj. tajemnicy, że liderze 
iiie na Toboły było już dawne przygotowane. 
Tylko tej dokładnej pracy przedwstępnej za­
wdzięczają Niemcy szybkie zwycięstwo, okupio­
ne i f e  wielkie mi ofiarami. PrzJoz całą zimę czy- 
u-la komenda niemiecka rozmaite przygotowa­
nia, ale niektóre prace były niemożliwe z  powo­
du w ieli ich mrozów, podczas k tórych zamarzła 
ziemia i stawiała opór jakby mur betonowy.

Trzeba było czekać na porę tajania. Atoli po­
ra ta przyszła tak aiagle i niespodziewanie, że 
w południowej części przyczółka mostowego, w 
okulicy na. południowy -zachód (oid Rudnika, 
gdzie wielkie miny, wylatując wi powietrze., 
m iałj zagaić Litwę, wmda zalała chodniki. Przez 
po-wiic-n czas musiała sic odbywać walka z  wodą. 
W  nocy z  dnia. 1 na 2 k  wlretniai woda w Sto-cho 
dzie podniosła, się znowu -o pół motra. Na póteoc 
od Tolioł oh nie Stochód nod s-taiww-Dkaoń kon-1

pach czasu. Według statysty]:! szpitala “ortccznc- 
go, straty, jak się zaa.je, nie odpowiadają szafowa­
niu amunicyi; sala chorych była też prawie próżna.

Wśród murów Yeiduńu odłamKi pocisków nie 
rozpryskują -się daleko; dlatego niebezpieczeństwa 
na ulicach nie jest zbyt wielkie i można iść kro­
kiem spacerowym. Katedra jest kilkakrotnie tra­
fiona, piękny, przytykający padać biskupi zniszczo­
ny. także wspaniały gotycki krużganek zrujnowa­
ny. W tej chwili słyszę straszne ochryple miaucze­
nie w powietrzu, twardy łoskot i głos: :»Trois
cent epiatro vingtl«; blisko miejsca, gdzie się znaj­
duję, wznosi się dym i kurzawa, i walą się resztki 
murówn

W jasny, słoneczny dzień, wchodzimy' na wzgó­
rze, z którego można objąć okiem obszar tw ierdzy, 
a widok rozpościera się aż do Woowrc i Argonów. 
Przed nami wr oddali wznosi się z ziemi jedna 
czarna chmura po drugiej: to niemieckie granaty

mcm organizacyj rofcwezyeli i nclniCtwa. | tulu imienin
Wradka ■zatem 'mieyaiywa w  siirawatch, doty 
ezących robtielwa, czy 'ona wy clnulzi -osób, czy 
od organizacyj rokiiraych pTożo byćju^edkla-da- 
Tia władzom jedynie przez- Oeiri.-mliiy wydział.

Pouiewtaż iic-/ne sprawy uolnioze w" najwyż­
szej instancyi rozsfci'z.y-gają się w  Wiedidu i lam 
wymagają poparcia w zględnie oświetlenia, zgo­
dnego 7. doibreir. ogółu rolnidina krajowego.

y poisliiii w Morawskiej Ostrawie z ty-
dyroklora Józefa Woynarowskiego 

tOfi \ 82 Ii.- Jan ćłroń, jmczta połowa 392, 10 K 
<5- 1?. Żiirnkou ski .Morawska Ostrawa, 20 K; Ligą 
kobiet, żydaczów. od ofiarodaw'cv N N Ofi K- 
urzędnicy deparUmcntu raelumkowego oddzU j  
a III dj rc.:cyi skarbu w Białej 15 lv, admmistoa. 
cya :>i\ovv-ej Keiormy® 31G K 20 h; czysty dochuh 

ofiarowanego koncertu profesora Zygmunta

mitet Centralnego wjgkuątu wr AYicalniu (Ma- 
lmhilfensUTcssc 1. c.)

Rocząte-k obrad poświęcony był spraw om wre- 
wurętrznej orgarnzaeyi Centralnego rvj7dzaału. 
Ustalono Ootateczno brzmienie ■regińaiminu, wy­
brano koniibyę wykonawczą, do której wo-szii: 
jako przewodniczący ks, W. Gzairtoryski, jako 
zastępcy Zdzi.daw lir. Tarnowski i Artur Za­
remba Cielecki, nadto dr Maryan Lisowiecki, 
.Stanisław' Konopka, dr Roman lir Scipio i se­
kretarz dr Józef Roczyiiski. Do wiedeńskiego 
Komitetu Centralnego wydziału wybrano pp- 
Ilenryka Dolańskiego, StanMawa itr. Myciel- 
skiego. dra Aloks-andra Raczmiskiogo i dna, Ro­
mana hr. Scipio.

•Następnie ]jrzed.y.dai(ov.ano pi-ogr. in najbliż- 
seych budań Ocntrahicgo ■wydziału w sto-sunku 
do_ krajowej Centrali dla gosp. udbudowy Gali- 
cyi, w stosunku do c. k. Urzędu żywnościowego, 
d(> Y ło j. Zakładu obrotu zbożem .i do sprawy 
świadczeń ‘oraz szkód wojennych. Wynik tej 
dyskus^d poleconio prozj-dyum przedłożyć na­
miestnikowi, tudzież wystosować do rządu pi­
sma- domagające się pirzedłużcnia. ,prawa_pobo- 
ru dodatku za ziomniaki do sadzenia do 15 maja 
b. r., podwyższenia cen na siano i słomę w loku 
1917. wydania zarządzeń colom .usunięcia bra­
ku koni do roboty, n-hairowienia cen. nraksymal.- 
iiych <na- a-rlykuly w  gospodarstwie potrzebne, 
a to w  proporcyi do cen -zboża.

NAibliż-rae posiedzoal© wyznaczono na dzień 
1S b nr., a to koniisYi wwkonaryeześ na,

bzwarcensteina a Krakowa 70 K 42 h; Kasa oszcz. 
miasta Żywca 100 K: Bronisława Gc-barowiczowi 
z Suehc-j 0 K. Razem: 1586 K 19 h.

Poprzednio wykazano 5.908 K 25 h, przeto ogo 
łem złożono na ręce dyrektora J. Wojmarowski.'^ 
7.554 K  44 b.

Dijrckcya Domu Polshiegc 
v ■ Morchcskicj Ostrauńc.

Z  ^ a r a d . m i i f e r a i s i .
(Koresp. »N. Reformy*).

(Organizacje ludowe. — Klub społeczny. — Wier 
aktywistów).

Akcya, dążąca do budowy państwowości jad 
skiej. ilio przeszła bm odia i w sandomierskiej zio- 
mi. Aktywne jednostki zaczęły się skupiać i dążyć 
do zogniskowiużia wszelki.di działań w kierunkr 
(i u iłowania pwfęl > ó w pańsiu a połskiego. Jeszczę 
w styczniu za wsji.ihidziaJem tutejszego komisa-- 
ryatu worbuiiKOw ego wojsk polsk.ch i jednostek 
oddanych sprawie ludowej, założono »Polsku 
stronnictwo ludowe*. W krótkim czasie powstały 
organizacyo ludowo w Sandomierzu, Zawichoście, 
iełaszowie i Górach. Wśród miejskiej inteligencji 
■ Sandomierzu powstała myśl założenia Klubu 

narodowego. Biogram Klubu dąży do skonsulido 
wania wszy u kich stronnictw alftywnych, -stoją 
cyeh pisy akcie 5 listopada. Klub pod kierunkiem 
prezesa Zaleskiego okazuje pożądaną ruchliwość 
Dotychczas ódl-yly się trzy odczyty chorążego 
Gliszczyńskiego o .^stronnictwach poiityczriycfc 
i ich ugrupowaniu p Popiela z Warszawy' o »sy 

edzinc! tuac-yi politocznej* i chorażesco Plutrńskiego t
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» organizowaniu się stronnictw polityczny ch w Lu- które pi-z.tóa.miłe przywilej o —  przepowiada 
boiskiem*. Sohmoller —  ale nie usuną dobrych stron, ani

W tym czasie również-zalożamo w Sandomierzu j,u!ujwid.ualuej in ic jatyw y obywateli, ani dobro- 
Klub społeczny. Dąży on do nawiązaniu p-omł „dzy diziejstw* mono-r ©bieżnego rządni, urzędniczego, 
swoimi członkami stosunków towarzyskich przez Niemcy m a ją—  kończy Sehiiioller —  najlepszy

rząd urzędniczy na całym świecie, a. da się onilyskitsyc. gry i zabawy*. Ponieważ Klub ma mar 
kę stowarzyszenia aj olifycznego, przeto zgrupo­
wały się w nim jednostki, które uważają, że w o- 
necnych przełomowych czasach najlepiej zająć sla- 
•owrsł o wyczekujące.

Dnia 2 b. 111. oilbyl się „icc ludowy-- zwołany 
t-rzez tutejszy Wydział narodowy. W szczelnie na­
pełnionym mieszczaństwem i ludnością okolicznych 
wsi budynku straży ogniowej wiec zagaił p. Sy- 
monowicz, powołując do przewodnictwa Jana 
?mołę. Następnie p. Ciastek z Garbowa kiadał 
ezczegółorye sprawozdanie z krajowego zjazdu w 
Warszawka sprawozdawca w dłuższym referacie 
zawiadomił zebranych o obradach, oraz dzielił się 
z wrażeniami, odnics.onemi co uo ogólnego mu- 
siroju zjazdu. P. Popiel z Warszawy wygłosił pło­
mienną przemowę na temat konieczności wspólne­
go organizowania się w pracy nad budową pań­
stwa poiskipgo, oraz o konieczności poboru woj­
skowego. P. Jan Smoła wygłosił referat o szkodli­
wości obcych* a o potrzebie własnych rządów. Na­
stępnie chorąży Plutyński z Lublina przemawiał 
na temat potrzeby organizowania się w pracy* na­
rodowej i wyjaśniał zebranym potrzebę stworze­
nia armii polskiej. Mówcy częstokroć przerywano 
rzęsistymi oklaskami. Wśród zgromadzonej ludno­
ści włościańskiej wy*wolała wrażenie wygłoszona 
t temperamentem i swadą mowa włościanina Wró- 
fcla z Lubartowskiego o zrzeszeniu się wszystkich 
łtanów do budowy państwa polskiego. Wiec za- 
fcuńczyli przemówieniami: Franciszek Smoła z Za- 
wichosta i dr Krawczyński, który nawoływał do 
tworzenia komiterow pomocniczych wojskowych. 
Wszystkie przemówienia były* przyjmowane przez 
ggromadzonych długotrwałymi oklaskami, który 
mi lud i mieszezansiwo polskie dawało dowód, że 
zdaje sobie sprawo z doniosłości chwili 5 solidary­
zuje się z tymi, którzy przez trud i krew 
żyć do niepodległej Polski.

pogodzić bard do dobrze *  tą, miarą d e mokra- 
\ c/jiego postępu, jaika jest dziś potrzebna.

chcą da-

• F snii! n M  s p te i n sa li
Znany ekonomi-Aa nlponiociki, .Schańwiter, ig 

najno-w. zj m muimeirze wydawauicgo gjraez cie­
ki© wectofca aajuwijc «ię  kiwesit/ą ;ub nieraz 
j o-ddzais wojny poraozaną, ozy po wojtnie leps 
sza będzie wolim, czy też socyalótyidznia gOBp©- 
ik.rka społeczna- iScłimiiollor Egadza bic z proł. 
Jaotiroweiin, zo ,po izawonc-iu pokoju nie ancie 
być mowy o tętni, by .olbrzymi aparat onganiza- 
<yi w ujemnej udrateu rozwiązać. Byłoby błędem 
u. t]>. utsutnąć odraz u organizację dewiz w  gtó- 
w cli bamkaob, a ą rzez tio ©cbromę wałrtlty, n- 
s innąć ipa usuwów© kieiow’iaiettwo i rozidKinł za- 
pa&óiw metalu w  głównych gałęzla.cli praemy- 
fi-lcwyieh, zanim sio zagramicza-e^w handlu aiie 
5swr.gatnia.r4e zm-owu tak, aby zaopatrzenie w  
miedź, cynk, antymon i t. d'. (se/to zmiowtu po Ja- 
TMnenai. Byfrby dalej saeEjit«m krótko wid ziwa, 
g  ryby się zarzuciło tak wielką zdobycz epołe- 
(rtzmą jak centra1* za ey-a wykazów iprtuey, aby ty l­
ko nie ©budzić ,pozorni aocyatl-izmii. Taksom© 
l,) oby błędem cofać postępy w  (rozwoju i skiu- 
l i u w ielkiego przemysłu, tudzież organ izaeyi 
kaCtelcjwiij, albo oddawać iwiolkie kolom ,pan- 
si.wowe z powrotem w  ręce małych, prywra- 
bnyc.ll aikieyooa rytm ów  lub gdyby się (rozwią­
zało’ cenitralizflicyę li rody tu. osiągniętą, para® 
pioriwsizy od dziesiątek lat z aaikiim mowłem.

A le  z drugiej sitromy nałoży ©wywińcie .zmieść 
powoli ipewine zakazy wywoaoswe i monopole, 
tak .j*k się zniesie (racytonujwanie mąki, zientnia- 
kó\v mięr-ei i thitsiaetm, gdy ctwobodiny lOizdteiał 
tych artykułów (przez lwamnoł hurtowny i dro­
biazgowy ułoży się zarowu równonriernie.

■Kłciwem. >w dwóch lub trzech hitacii tpo za­
żarciu pokoju misuafte się wiette z  urządzeń cem- 
tralistyeanyich i ąu listu oaco-scwoTaliistycz-nj^eh, 
poczynionych ipodczas avoj)iiy i w wielu wazm.ych 
piinktaeh ",onAi się do 'mzipuzeń z roiłai 1914. 
Alo niejedno z tego. co stworzono od 1914 do 
1910 trzeba utrzymać, nie dlatógo, że jest so- 
wyaliBiycziac, lecz że jelst (polc;pK.zenicm i uatn- 
pełnk-ULetrn instytucyj finanusowycli j gos-jiodar- 
ezych.

Nazyu..um BUPcy-aiizimenB. tinańsitiwotwym Ban.'- 
ku (paiMlwowcigo, kolei (pańoówiowcij. ucun-oipo- 
iiiw wojennych luib ogólnego obowiązku idtnżiby 
cMojskoiwej, u„zyiwa Scbmoiler pól praw Ją a pół 
nitę^iucdą. się oipiuiię ptublicizaią, gdy mju-
„yw a się k  crtele lno-tiini do soc.yłulknni. Ci, co 
używają takich, frazesów, nie izJa-ją sobie opra­
wy. że i.junieje. zupełnie uzas ldniony i zupełnie 
Męduy socyaJLzmi pa»żtwwvy. Nio można zapo­
minać, że w miarę wzirostu kultury, wziłostu 
p>.ui»tw, w miarę komplikowania się stosunków 
riiolccznyeli, z jednej stronj, konioetznemi się 
fa ją  pewno centralistyczne twOTy puaistwowe i 
»poleczne, lecz odldziały w ają one dobroczynnie 
tylko wtedy, jeżeli obok tego zachowuje się, a 
ław et pomnaża sfory -zdrowej swobody i odpo- 
Kiedzwinosci indv widuainej, jeżeli ccntralisty- 
#zue tenleięeye nic sparaliżują,, albo nie zmniej­
szą żywerj, indywidualnej energii i ochoty do 
czynu. IV olna gra, sil intlywidnalny eii jest dobro'- 
«fzyn,ną. jeżeli kunkureneya me- jest słcmimpo- 
v ana, jeżeh krzywdzemo słabych me w oła o im 
łerwencyę państwa.

IfttOiŁą wszystkich nowych gospodarczu-społe- 
s/.nych przemian organizacyjnych jest coraz bar­
dziej skomplikowano współdziałanie wolnej ini- 
cya iyw y indywidualnej z towarzystwami i 
związkami, -współdziałanie organów państwo­
wych i gminnych ze związkami prywatnonń, 
]irzed|siębiorcó'W z robotnikami, przedsiębiocitów, 
ja ko jednostek, ze swemi związkami robotników, 
jako jedn-oistok, ze swemi stowarzyszeniami 
N:vkłada to na jednostki i na wszystkie warstwy 
spo-łocizno obowiązek podporządkowania się ped 
większość i autorytery różnego/ rodzaju, ale to 
niekoniecznie iiynw. inieyatywę prywatną, lecz 
owę-zem. prowradzi ją na właściwe tory. Ucisk 
jednostki przez państwo, przez fiskalizm i nrzę- 
dnioiwo. istnieje tylko wtedy, jeżeli wykonanie 
jest złe, niezupełne. Nie* przybliża sję państwa 
komunistycznego lub socyalistycznego przez to. 
że najlepszych i naj en ergi rani ej szy c! i ludzi wcią­
ga się do interesów, do orgamizacyi państwo­
wymi i gmingych. Dążenie do wyższego dochodu 
i do posiadania, jest dla większości ludzi słu­
sznym bodźcem, jeżeli Aojarzy się z moralnością,
, itry ot;, uiiem i zmysłem spoli-cznym.

Uo wojnie nastąpi jeszcze wicie zmian w oiga- 
nó.acyi gospodarczo-spidecznej, ale żadmt nie 
rJoprowad/,1 do wiaśoiwej gosp-ixku‘k i socyalisty-

Dos* rozporziHlzenie 
0 $MMe a pospoiliein tiinenia
iSlmisItenstwc obi-omy krajowej -ww^dalo nowe 

rozpórządsŁenie, które amieuiia zasadniczo nie- 
lotóre postanowienia pop-zcdnie, odnoszące się 
do tyóh, którzy pracz k<Kmii,ye pcboiroiw7© .zo­
stali kiodykolwiók iuzma;ni za (niezdolnych do 
służby wojskowej.

W-edle dotychdzasowych pżepteów  uznani 
przez koimisyę lekarską a jako nieadatni do żad­
nej .'służby wojskowej'-.- (zu jedem Diensfe nm- 
tauglieh) alio mieli, jruż in-adąl żadnych obowiąz­
ków* wojtkowych i wyjęci byk raz. na zawisze 
aih.itjlko od .powinności isłużenią z biomią. w  rę­
ka, alo nawet od jakichkolwiek osobistych 
świadczeń wojennych, jak .służba pomocnicza, 
amarytańiska, kancelaryjna itp.
Ni owe rozipoiraąi.1 zenie pwzeprawadziło tu do­

niosłe- zmiany. 1 tak ci, którzy 'pnzy dotychcza­
sow i ch przeglądach izostali uiz-naari za niezdat­
nych do służby wojskowej i jako tacy w jkreś- 
lenii z  list stawienie,twa {Stellungsiktej —  są od 
obowiązku służby wojsikowcj tylko- tak di.igo 
•walni, dopóki istotnie ifcnwa ich niezdolność fi- 
zyeuńa, nub unnyisiowa

DLi stwierdzenia tedy stanu i s-topnia ich u- 
.zdo-lnieniia --wyznacza wyimicnione ro-ziTorządzo 
nie dodatkowe przeglądy (Naclimiusit-eiiainig).

Dlatego tez ow-i otnioadiolm (s-nkht geeiigne!t«) 
o-bowiązani są każdemu zawezwaniu władz w oj­
skowych zadoisye merzytnić i w  oanaiCiOnym cza­
sie i miejscu stawić isię, celem puddania się -spe- 
cyainie dta nich stworzonemn ponownemu (prze­
glądow i Podlegają zaś tym  przeglądani męż­
czyźni w  wieku od 1S—  óó lat życia. Oi więe 
u.ężczyźni, którzy dotychczas nie ameli zadnegn 
■obowiązku stu wiek kiwa, pnwiinaii wiedzieć, że 
otrzymają imienne we,zwanie ido jawienia się 
przed komłsyą aiseiiteruiikawą, a w  danym ra­
zie maga hyc powołam do -sluiżby w pasipolifem 
iłiiSz.miu.

Rc.zpor-ządzenie ho wchodzi natychmiast w 
życie.

Kronika. ^
Krakowy 11 kwietnia.

Z krakow skiej Rady miejskiej. Porządek azicia- 
ny jutrzejszego pod rdzenia krakowskiej Rady 
miejeldt-j, które odbrdzie eię o godzinie 5 po połu­
dniu, obejmuje sprawy następujące:

Wnioski sekcyj skarcowej i dobroczynnej w 
sprawie żywienia ludności najuboższej, uiządzanie 
biura rozd*ziahi bydła w  miejsce targowicy, za- 
kupno gi outów -w Zak-zówku i Kapełauv.e dla miej­
skiego zakładu wychowawczego dla sieiot za cenę
236.000 K  od spaxlLotbicrców Piotra Piocliownika, 
parcelację giru-itów nu.-.jsiiLcii jm.1 Ozieliiuci; prae- 
myslowo fabiyczną w* 1’oilgór-zii, znukunę ta,i-yfy za 
wydobywanie i wy v\óz nieczystości kioacziiiych, 
przyjęcie w zaa*ząd gnimy iundacj i imienia Etimun- 
da i Amelii Klemensiewiczów, zatwierdzenie do- 
tj chi zasoicych nazw ulic w Podgórzu.

Po posiedzeniu jawnem otdbiylzie się posiedze-me 
tajiLe dla spaaw osobistych.

Przegląd pospolnaków. Wszjscy pospolitacy, 
którzy zostali wysłani przez komisyc wojskowa do 
Ołomuńca, celem zbadania ich zdolności do służby 
wojskowej, winni po powrocie do Krakowa przed 
stawieniem się do komisji w Krzysztoforach zgło­
sić się do uzupełniającej komendy obrony krajo­
wej przy ulicy Siemiradzkiego.

Kontrola zwolnionych. Dzisiaj rano rozpoczęło 
„stą w magistracie krakowskim zgłaszanie się zwol­
nionych ojl służby wojskowej pospolitaków*. Zgła­
szający mają obowiązek wykazać się zwolnieniem 
od służby w ojskoiwej oraz ostatnią logitymacyą po­
spolitego ruszenia. Wydział wojskowy magistratu 
sporządza odpis z powyższych dokumentów oraz 
wydaje poświadczenie zgłoszenia się pospolkaków 
ty.eli do tej kontioli.

Dodatkowy przegląd pospolitaków z Ia|3 1891 do 
1872. którzy w czasie od 3 do 28 marca nie mogli 
ławic się przed looimisyą pob-orawą, frozipocząl się 
dzisiaj rano w Krzyszto-forach W dniu dzisiejszym 
ta.ją piowpiolitacy z lalt 1801, 1890 i 1889.

2 Naczelnego Komitetu Narodowego. Posiedze­
nie komisji wykonawczej N. K. N„ odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 16 b. ip., o godzinie 4 po połu­
dniu.

Za duszę ś. p. lir. Andrzeja Potockiego odbędzie 
się jutro, dnia 12 b. m., jako w rocznicę tragiczne­
go zgonu, nabożeństwo żałobne w kościele pana 
halnym w Krzeszowicach o godzinie 9 rano.

Wielkanoc (VVosskrescaiije) według gr. kun obr-z. 
(przypada wi następną niod.zielę, - to jest dni,a 15 
kwietnia. Porządek wieUiOitygodmioiwToli .nabo­
żeństw* w gn*0nko4iait;olkik!im pa.TjiJianym Jeośeiole 
a w. Nioirbeatta w K.Takowi.e jcat następujący: 
WTd e l k i  C z w a r t e k :  jutirzin.ia i 12 ewangelii
10 Męco Pańsikioj; W i e l k i  P i ą t e k :  O gd-z. 12 iw 
południc nieszi>ory i złożenie Zbawiciela do grohu;

V i o i k a S o b o‘ta: Nabożcnsfiw-o -o godz 8 mafco; 
N i c d c i e l a :  Rcziiirekcya o godz. >poł do 7 rano
unia o godiz. 10 p-rzed południom, nlos-zpe.ry o god-z-. 
4 po południu; P o n i e  dz  i.a 1 ok W i e ł k a n o  
c ny: Juti-zada o godz. 8 .rano, suma o godz. pól do
11 ipi-zedipoł., nierzpo.ry o godz. 4 p c ,poł.; W t -o ir e k
V ie k a n -o o n y ; Jak w poińcliziałek.

Ograniczenie spożycia mięsa. Jak się dowiadu je
my, wkrótce pojawi się nowe rozporządzenie cen­
tralnego urzędu żywnościowego w Wiedniu, za­
prowadzające dalsze znaczno ograniczenie spoży­
wania mięsa.

Ruch tramwajowy w czasie wojny znaąznie się 
powiększył. Wystarczy wspommeu, że obecnie 
przeciętnie dziennie w-ozy Liaunwaj-owe krakowskie 
przewożą 30—35.000 osób. W czasie świąt ruch ten 
był znacznie wdększy. VI -niedzielę, kiedy tramwa­
je kuisowaly tylko od południa, przewieziono
20.000 osób, a w drugie święto oO.OOO osób.

t dnienie na linii pierwszej kursuje 11 wozów po­
dwójnych. na drugiej cztery ]K>dwójne, trzeciej 8 
podwójny “li. eawartej cztery pojedyncze, piątej ■ 
pojedńezych, szóstej 5 pojedynczych wozów

jewa zamówiła w Sanoku 10 nowych -wozów, nie­
stety' z powodu wojny doetawra nie mogła być do­
konaną, to też obecnie Oyrckeya- sama wykonuje 
we własnych warsztatach nowe wozy, mając otljro- 
wiedni ma.teryał i pizyr/ącły. W bieżącym roku w* 
warsztatach tramwaju krakowskiego będzie wyko- 
na-nĵ th 6 nowych wozów.

Sklep K. B. K. Towarzystwo popierania prze­
mysłu kobiecego w Krakowie, otwarło w realności 
pod J. 2 przy* uliey* Szewskiej nowy sklep z bieli­
zną, laniem obuwiem i kwiatami sztucznymi. Po­
święcenia nowego skle.pu, który prowadzi p. N i- 
k i e l ,  dokonał dzisiaj przed południem ks. Ludwik 
K a t p r z y k.

Z Towarzystwa lekarskiego. Na dzisiejszem po­
siedzeniu zamiast wykładu profesora dra G o- 
d l e w s k i e g o  i  dra D a d e j a odbędzie się 
wykład dra M i c h e j d y :  -*0 zgorzeli gazowej*.

Fałszywy inżynier przed sądem. W  krakowskim 
krajowym sądzie karnym, pod przewodnictwem 
radcy* R u t o w s k i e g o, vo*po**ęła się dzisiaj 
rozprawa przeciwko Janowi S z u m a c h e r o w i 
z Trzebini, oskarżonemu o zbrodnię os/.astwa. .Szu 
macher pracował w kopalni węgla w Sierszy, jako 
robotnik, w czasie od roku 1912 do w rześnia 1916 
roku za wynagrodzeniem 4 K dzienne. Wskutek 
choroby przesrał następnie pra<ować i rozwiązał 
stosunek służbowy* z kopalnią, Z Trzebini przyje­
chał do Krakowa i tutaj przedstawiał się wszę­
dzie, jako inżynier górniczy, który moża dostarczyć 
stronom prywatnym węgła, tak zv.anego deputa­
towego, przeznaczonego dla urzędników, oraz wę­
gla, wydobywanego przez górników w* niedzielę. 
Ten węgiel nie został zajęty przez, państwo. Szu- 
mucher nie miał żadnego upoważnienia do z«mar 
wiań na węgiel, którego zresztą bezwarunkowo 
dostarczyć nie mógł. Mimo to udało mu się zna- 
leść nabywcę w osobie dra Sz. z Krakowa, przemy­
słów ea, któremu obiecał dostarczyć 20 wagonów 
węgla za cenę 7.200 K  za pośrednictwem osoby 
trzeciej. Szumaeher wziąt najpierw zadatek, a na­
stępnie wykazywał się podrobionymi papierami 
i .przekazami kolejowymi i paityami pobrał ogółem 
od p. Sz. kwotę 6.780 K. — Szumaeher udał się 
naotępme do Lwowa i tam w podobny spo3Ób 
ofiarował 200 wagonów węgla z Dąbrowy Górni­
czej- i Siersze* kupcowi Sternowi, od którego po­
brał 680 K.

świadkowie, przesłuchani na rozprawie, zmunńi, 
że Szumaeher wyłudzone pieniądze wydal na zaba­
wy w restauracjach i hotelach krakowskich. Za 
1-olacyę płacił często po 200 K  i więcej. Szuma- 
clier sam winy się wypiera.

Wyrok zapadnie po południu. Oskarża prokura­
tor dr Sozański.

% krata.
Kliniki uniwersyteckie lwowskie. Jak womos! 

.•Przegląd LetkamM“, klinik unit eisy.tookie-, Łtórc 
tu caas wojny odstąpiono Gal. Gzckwoiacmiu at.iw- 
żofwi, z irnadchodizą ceini pólrocz^an tatmiear będą. mo- 
,vyr być -uirach-omiooie i użyte dla ceiów ikliiniazjiycJi. 

W lutyim !D(aistą:p’do ô l,.Janie klinik .pracz. Oz-cnwiony 
Kzwyż. Zana,/, toż piraystapł Wydsan.ł ikTOjowy do 
pnrzepamiwadzcaiiai oałjictrti-enłni-di TC-kanKtónkcyj i 
Ąctopbanyj. Na .razie ftiiuowajmig i oddaiao do tiżyiiku 
cnibulcttaryu-m JutorI cl.iBtitjdoiacj; rfc*.utai kljaak w 

amjłńiżiszym eszasio bodz-io goi.wwa dio użytiku.

Z Krfetwa Pnfskieno.
Rozstrzygnięcie konkursu na elementarz polski.

Z. Warszawy donoszą pod datą 10 b. na.:
7- komunikatu, ogłoszonego świeża* przez zarz^a 

jMaeiorzy szkolnej',* dowiadujemy ś:<;, żo w or;Tu 
3 b. m. nastąpiło ostateczno rozstrzygnięcie kon­
kursu na elementarz, ogłoszonego v/ sierjuuu roku 
ubiegłego. Sąd konkursowy, składający się z pp.: 
R. Brzezińskiej, A. Dar^pelowej. A Szycówny, S. 
Szobora i A. Kozi ary. przyznał nagrodo, pierwszą, 
w sumie 500 rutdi p . Tadeuszowi P e r n a d z i 
k i e w i c z o w i  z Krakowa, a nagrodę drugą, 
w* sumie 300 rubli, p. Bronisławie S m o 1 i ń s.k i e j 
z Wilanowa.

Prace nagrodzone, zgodnie, z warunkami kon­
kursu, stają się własnością polsdkiej Macierzy 
szkolnej*, a zarząd główny przystąpi do wydawa­
nia ich do użytku dziatwy polskiej. Elementarz 
p. Bernadzikiow icza wyróżnia się żarów no ̂ pomy­
słowością jak gruntowną znajomośe.ą. przedmio­
tu i stanowi poważną zdobycz w dziedzinie naszej 
literatury do nauczania clcmentaTnego Nadesłani) 
w*ogóle 23 prace, z których, poza wymicnionemi 
powyżej, wyróżniono pięć prac pod godłami: rDla 
dzieci polskich*, >Dzlecko ]X)lskie«, ^Dla Macie- 
rzy«, iPoioni sumus«, jI wszystko dla Ducha 
i przez Duclui siworzonem jost«. Prac.e te (jak zre­
sztą. i wszystkie inne pozostałe), są. do odebrania 
w biurze zarządu głównego, który nazwiska auto­
rów prac wyróżnionych może og-łosić po otrzyma­
niu na. to ich zezwolenia.

O pomnik Kordeckiego w Częstochowie. Zamie­
rzone zburzenie pomnika cara Aleksandar II w C7.ę- 
sfloch-ołwio iw'yiW'0-!:uło wśród obyw atekstrwa aniejsco- 
•wegc i iw ip*spio powwiMiaue kilkiu (paioje-któw, co ana 
-hanąć -na tem miejseii. We,dług jodnogo z nich 
nałoży miaiioiwi-eic koaeystać «  posuwiienlu, na 
któiiym stioi fćgiu,ra cara i, po ■z-rauecaiiu tej cetatnLej, 
up'dwtć p:«nnik abaońcy Jasnej Góiry iks. Kardc- 
eikiego agiwDenic mioże pcaotiAc to sarnio.
Tego â oidŁaju ipi-zcróbka niic anto-żc u oby bać pcłsKic'- 
'inu pioczu-e.iu prfcryatycainesnu, poańe.waiż paimiądae, 

któro pcstaiwiono ipoimniik carowa, rzosjaly wy- 
imiiiidizofno .od Polaków. Teraz -ięc ippzynujuimej 
część ich abrńouna będzi j na cci ist.oftnic patiyo- 
tweany. Bpiż, jaki ataizyma ms a figury cara, może 
się paydłać mi, wtowy odleiw tub też na wyrób mate  ̂
.ryału wiojeTincgo.

Prywatne pieniądze w* Królestwie Polskmm. 
Brak monety zdawkowej zmusił wiele instyt-ueyj w 
Królestwie do wydania własnej. Co wolno instytu- 
cyom, wolno i prywuitnym — więc też tu i ówdzie 
pojawia się pieniądz prywatny. W Sosnowcu n. p. 
puścił w obieg takie kwitv p. C i e c h a n o w s k i, 
w Taściciel znanej cukierni. Obecnie pojawiła się 
nowa seiya, nosząca- z jednej strony napis: »Cu- 
kiornia warszawska, Slrśnowiee^^Wł. Gieclianow- 
ski, 1.917 rok. Nr 0047, kwit na 5 kop. Służy jako 
dowód niewydanej reszty i realizowanym być mo­
że w każdym czasie tylko w cukierni warszaw­
skiej. (Podpis) Ciechanowski«.

Z odwrotnej strony znajduj" się napis: »Gukier- 
nia warszawska w Sosnowcu*, trzy razy cyfra 5 
i... portret właściciela cikierni — co daje złośb'- 
wym powód do najrozmaitszych dowcipów.

ś^7fats3«
Morawska Ostrawa, 9 kwietnia. (Przedstawienie 

teatralne P. K. N. — Walne zgromadzenie polskiej 
Kasy zaliczkowej).

\\ p’erwsz,o święto wielkanocne odbyło się w
Ogółem na. wszystkich liniach kursują dziennie 62 »Domu Poiskim« w Morawskiej Ostrawie stara-
wozy. niem Pouiatowogo Komitetu Narodowego przed-

Pcrsonal trainwajuwy ,vynosi obecnie 400 osób, stawienie teatralne na docliod funduszu wdów
<y n ej lub k jiuiuuwi.\ oznoj. Niemcv usuną nie.'- w tem 300 kobiet. Przed wojną dyrekcja ta*amwa- i 'sierot imienia Piłsudskiego, oraz na *Dom Pol-
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ski*. Miejscowi amatorzy odegrali ludową sztukę 
ze śpiewam' pod tytułem: ^Surdut, i siermięga*
z powodzeniem.

Dnia 9 b. m. obradowało w -Donu. Polskim* 
walno zgromadzenie Kasy zaliczkowej w Moraw­
skiej Ostrawde, polskiego Stowarzyszenia kredy­
towego, zajestrowanego z ograniczoną poręką. — 
Instytucja' istnieje od roku. a powstała, z prze­
kształcenia Kusy rękodzielniczej, 7,ałożonej przed 
pięciu laty pod protektoratom urzędu dla popiera- 
dnia drobnego rękodzmki przy ministerstwie robót 
publicznych. Instytucja ta rozwija się powoli, ale 
SDoezywa na pewnych podstawach i nńmo przesi­
lenia wojennego, prowadzi swoje agendy z wielką 
korzyścią, przedewszystkiem dla. polskich ręko­
dzielników.

Sprawozdanie za rok 1910 wykazuje ogólny 
obrót 239.254 K 99 h, bilans zamknięto stratą 
189 K 47 k, którą to stratę walne zgromadzenie 
uchwaliło pokryć z funduszu rezerwuwmgo. wy­
noszącego w* ostatnim roku 994 K 38 h. Wykaza­
na w bilansie strata powstaia z zastoju w udziela­
niu pożyczek z jednej strony '* a wypłacaniu sto­
sunkowo wysokiej stopy procentowej od wkładek 
z drugiej strony. Stan członków z końeem roku 
1916 wynosił tylko 55 członków z sumą, udziałów 
6.132 K 69 h. Może zbytnia ostrożność w udziela­
niu kredytu wekslowego osłabiła- obrót kasowy 
i spowodowała małą. stratę, ale miała tę zaletę, iż 
utrzymała ogólną równowagę finansową i pod­
trzymała zaufanie wkładkującjcli.

Powódź na Śląsku pruslrim. W .okolicach Opola 
•wioiia teł rzekach Paawi i Tmidnicy wskutek tu jama 
śmcigiu i wekuiiek. desz-ozów ogromnie wezbrała, a 
poTiMważ Odra .także baidzn uaasła, ipraotó -wylelw 
tyćli ..żaczek dai się bardzo we. anaki wtoiikoini, piô  
Ażanymi w pobliżu ich dioąrły,wu do O-dny. Najwię­
cej ucierpiały Luboszyco, i Czarnowąsj*, gdzie du­
żo fflabuidiowau snod pn diwodą, W niżej położonych 
bu-dymikaicli w*.oda nawiot w iizbaiah i chlictwach się 
majluje. Gale poła oblarm są wodą i inrzeba Bogu 
'■z^kować, że siewów jeszcze nie uskiutecznioaio. 

uidyż wioiua byłaby w*szjTisfko -zjiisałczyła.
Ruch ukraiński w Rosyi Ze Sztokholmu dono­

szą, że w Kijowie 25 -i 27 marca- odbyły się wielkie 
mani fest acye ludności pod hasłem miezaJożności 
Ukrainy. Około 40 tysięcy osób, w lenn liczno 7-wiąiz- 
ki ukraińskie, zgromadziło się na ulicach. Redak­
tor Romanenfco wygłosił mowę. „Teraz — rzekł 
Romanenko — -przą^iw czasj*, gdy naród inałoru- 
slu może Mirzeczyw.stnić swcjc siarę marzenie, któ­
re od stuleci piastował. Stojący dziś na ezeae Rosyi 
ludzie, jak Miluaow i ks. Tkubecki, zawsze wypo­
wiadali się za, samoistną Ukrainią. Obecnie potrze­
ba przedstawicieli rządu zmusić do wykonania ich 
dawnych przyrzeczeń. Gdyby rząd uchylał się od 
wykonania sprawiudliw*y ch życzeń ludu kj-aiińikie- 
go. lud ten musiałby 'własną, siłą zdobyć swoje 
prawo“ .

Ilu ch ul aińsid jest rlobiTe zoiye-nizcrwajny. — 
Prawdcpodobińe wkrótce powstanie prowirzurjczny 
komitet iządzący ukraińslJ.

. Renertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

Środa, dniall b. m.: >Kaligula«, dramat R. H. 
Rostworowskiego.

Czwartek, dnia 12 b, m.: »Kaligula«, dramat K. 
JI. Rostworowskiego.

Piątek, dnia 13 b. m. »Kałigula« ,dramat K. H. 
Rostworowskiego,

Solrota, dnia 14 b. m.: »Kaiignla«, dramat K. H. 
ilootworowskie.go. * —

Repertoar miejskiego leatru luflo-wtgo.
Środa, dnia 11 b. m., po południu: »Śnieżyczka 

i siedmiu karłów*; wieczorem: »Księżniczka czar­
dasza*.

Czwartek, dnia 12 b. m.: po raz drugi: »Twar-
(lowski na Krzemionkach* J. N, Kamińskiego.

Piątek, dnia 13 b- m.: »Królow a kina«
Sobota, dnia 14 b« m„ po południu- »Janek i Fra­

nek w krainie cudów*; wieczorem: »Wesoly astro­
nom*, operetka Fr. Lehara.

o (powrocie -z głównej (kwaioiy wiojeaKieą od­
byli Acaasią naiailę. Podobno mają być zaprcN 
wadż-one nieustające -narady. D-o k-oraon-dant-óty 
irtiiij wysiano k yeróiw z pismami.

Zmarli
Ks. dr Jauób G ó r k a  prof. św. teologii, radca 

kensystorza biskupiego, radny miasta Tarnowa, 
zmaił w Tarnowie dnia 8 b. m. rv 53 roku życia 
a 28 roku kapłaństwa.

Dr Jakób P r o p s t ,  lekarz miejski w* Lutowi- 
skach, zmarł tam w dniu 2t marca b. r. Jako le­
karz pracował w tem mieście przez 50 lat z rzędu.

Kanaytuci na mlnlslio tosjny.
Budapeszt, Id ilhciotnia. 

cs-Poster L loyd« donośi z  Wiodnia:
Jafeo malst-ępcy miaiM-ua wojny, ig-eitórala Kro- 

ha/tina. fw^inijenian: są tbulay: iw* (pierwszym raę- 
dzie igan-eTał. B a ir >d o 1 f f , .były* idenowinijk biu­
ra woj's!kiow"e!gio iźmaiitógo -aroykls. Francfeyyka 
rrtixiynanda, dalej generał i by ły  minister woj- 
ny A 11 f  f o n b e r g, a. w esźc ie  były minister 
botnAveidó.w H a  to a i. A le generał Il&ąai mógłby 
■objąć teikę aninistra W jn y  tylko 'Wtody, gdyby 
uistąpii wspólny aniaii&ter skarbu bar B -ua-ia n, 
■gdyż iw .przeciwnym -razie dkvraj Węgrzy, byliby 
wisipólnymi n i im istrainń.

nbitfinu itujlśi.

Wiedeń, 11 kwietnia. 
Jak denósi »-Neue Preie Preisse«, itymn'CJ/.as.o- 

wyni kierowinikj-om miniisiroretwat wn-jny 2-o'Staaiie 
za-maanowany generał S  c h 1 © y  e r.

W o | fi a.
ftinle stosunki lyploidiifyanytli

miedzy B.nzyiia o flI2mcami.
ffel. o. fc. Biura kciaepj

Amsterdam, 11 kwietnia. 
Pisma londyńskie donoszą z Rio de Janeiro, 

że między Brazylią a państwem niemieckiem 
nastąpiło zerwanie stosunków dyplomatycz­
nych

Rosyj&kis abrady wojenna.
Genewa, 11 kwietnia. 

i»J.omi iial .de G©nev,e« donosi:
(JzłonlK-owa© tymicizaiscKweg-o- i^ą.du r-o.sy{jisk ieg-o

Akcy« pokojowa s^pifstów.
Haparartóa 11 kwietnia'.

SncjaliśCi isikandynawscy ;w jila li hasło, że 
'ia it«y albo id.o Ha.gr, albo do- .Fztokhoknm zwo­
łać konfermroy© pokn.joovą j stwierdzić, jarde 
warunki pokoju zgłoszą soeyaliśt-i rosyjscy.

Rotterdam. 11 kwietnia.
Na kongirosie h-ole-ndenjkdcj (partyi socyalraoi* 

dcmotkratyoanej w  Arnli-eimie loświadiozył oapofr 
towa/nj* Y  1 i1 e g  © n w sprawie pokoju*, że so- 
cyałiśei frawcisiscy wi łaście, do niego wysTfobO  ̂
wamym. (zgodzili się na 'ziwoJani© konferencji 
międz.jmaTOiOwych socjalistów* dla poparcie 
akcyi pokojov*ej.

Brantiiig w Petersburgu.
(Telefonem J.

Wiedeii, 11 kwietaia.
Dzienniki ku-tojisize dom olszą, że ipirzywtódloa 

soicyalilstóiw* słzwedlzikich B r a  ii 4 i m g -przybył 
już do Pet.ensbiimga, gdzie odbył kojifcrencyę a 
Miłakowem- i  ipr-z^-o-deaimt -rady raboitnicizej } 
żołnierskie).

MeposDdztPltpożytiKł tm k tnsj. 
Zjednatzonle pariyj iuatuiy;!;,

j,Tel. c . b . Biura b oresp .j ,

Kcpennaga, 11 kwietnia. 
Według doniesień z  Petersburga, tak zwani 

pożyczka wolnościowa nie- będzie rozpisaną, 
gdyż wobec nieufności klas zamożnych do no­
wej rormy rząau, obawiają się niepowodzenia. 
Koła przemysłów*’© są banlzo, zaa i i eąxi,K*©j©ii i <v a 
powioidu ti-wająccgo strajku o  pełne przepi o wa­
dzenie -dnia ośmiogodzinnego, a koła agramo 
z jrowodii za radykalnych żądań ]>:aDkilu zie­
mi między klasy robot-nioze, ii dlatego mało 
skłonu© dopomódz pieniężni© nowemu u^ądowi 

Ozłomków rady delegacji robohniezej 7. całej 
Rowyi zwołano- na dz-ień 20 b. m. na zebrami©, 
ni?- którern ma nastąpić zjednoczenie wfzysttdcb 
partyj łuaowycn całej Rosyi i ustalenie jedno, 
litego programu partyjnego w: związKU z pray- 
gotow ującemi się wyborami do konstytuanty, 
Mimaister sprawiedliwości K  i  e r e ra s k i j wystę­
puje bardzo za jednolitem poetępoi .aniem' 
wszys-tlcich gmp robotniczych i  za- zjediuoczo- 
nfem się na podstawie programu w ódnieairnir 
do chwili. ,

WIBZi •jifjiiw mm * irni
(T e l. c . kw  Biura k oresp .)

Amsterdam, 11 kwietnia.
Jak. podaj© jedem z  tutejszych damraników1, 

bałkański Loiespondent „Tóm©s“ donosi, że ję­
drna daiolinlea O desy zarzadK - rewolucyjny ko­
mitet, dc- którego należą, także delegaci armii, 
flot.y i robotmljŁÓw. Orgamizacyi ta. na-i-ywa, eię
komiisaiTa+cm. Wszystkich urzędników dawne- * 
go zarząuu miejskiego, usunięto, większość ich 
uwięziono. Studenci wyd-zmiłu prawnego -aniwer- 
sytetu usujnęli dwóch parofesorów*.

temsnnratyt przyjazne dn Ameryki 
a Petersburgu.

Lugano, lii kHriótnia1. 
i^Saciolo* diOfeósi z  Pertensbuign:
Piized aan/basadą a-merylMufiką iv  Peteiebir* 

bu odlbyła się wielka tiemonsh-acya owacyjna,
Putt.K (kuzaków* Wznosi! otknzylki ma cześć amiba, 
isadiora amerj.ikailskieg-o, Który znalazł się na 
ulicy. PńMiiazność w  teatriaieh i kina cli żądtt, aże­
by  n»i»yJka odgrywała hymn ameayikańiski.

Vnr^iranie nra]ko« roIłoiitlczKCD 
s Stannch ZJednnczor.yck.

(T e ł. c. k . B iura k oresp .) q i  j
ł

Ronerdam, 11 Imćiciinia, 
»<Nicuiw© Rott. iOoui-aiit« donosi1, że ‘prezy? 

dent am tory kański ej ®Fede»»eyi Pracy* Go-mf 
p  e r s -ośw-isiidGEjdt żo poJczas wojny w  StanacJ 
Zjednoczonycb nie będzie żadnych strajków.

w a v  i-~— •■ nw^gwgBgjBj n̂a

O d p o w ied z ia ln y  red a k to r :

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

(Artykuły w tym dziale’ nie pochodzą od redakcyi)

F s . dr Jakćib Górka
prcfsso* św. teologii, radca Kctisystorza 
biskup ego, radny m. Tarnowa, nroderater 
Sodalicyi panów, prezes Stowarzyszenia 

Ojczyzny* i t. d.

zaopatr7.:omy św. Sakramrnłami, zasnął w” 
Panu w Tarnowie, p© długich i ciężkicli 
cierpicaiiac-h dnia 8 kwMotnia. 1917 rokh 
w* 53 roku życia, a 28 roku kapłaństwa.. 

 -----

Wprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
placu KatedraJnjun 1. 1 do.k.itediy < dbvłoi 
i-lR w*© wtoręk. d.nia 1U kwu-tma o godzinie- 
5 po połudma, nabożejtótiwa zaś żałobne 
r-ozpoc-zęly się w*o środt dnia 11 kwietnia 
o godzinie 9 rano, poczem nastąpiła eks- 

portacya awłek na e-mentarz.

O tym samitnym obrz<;dzie zawiadamia P. 
T. iluchowieństwo i pobożnych wiernych 

Kollegium xx. profesorów św. teologii.

itł,ądea drukarui L . K . G o igk ;.


